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Itie igrać z '" • • • 
Otwarcie III. Sejmu Niepodległej Polski w... 

dni,u 27 marca b. r. miało zapoczątkować nową 
fazę w dziejach naszego parlamentaryzmu. Nowy 
gmach, nowi ludzie. nowe po~lądy! Sejm w cha­
rakterze Konstytuanty miał przecież w zgodzie 
z Rządem Marsz. Piłsudskiego tworzyć nowe 
formy państwowe, mial lojalnie współpracować 

z szefem rządu, który z gotowym planem zwra­
cał się do czynników parlamentarnych i wierzył 
w ich szczere intencje. 

Tymczasem pierwsze wystąpienie sejmu: 
Wrzawa Komunistów - usunięcie demonstran· 
tÓw - echa pieśni "Szae ne wmerła" i • Krew 
naszą" - depresja duchowa - odczytanie on:· 
dzia Prezydenta przez Marszałka Piłsudskiego­
otwarcie sejmu przez Bojkę z jedynki - wybór 
Daszyńskiego marszałkiem sejmu - demonstra­
cyjne opuszczenie sali przez Blok i R~d - o to 
pierwsze dyssonanse .przeciw zgodtie skonfede· 
rowane-. uwertury rozpoczętej przez starych 
graczy na terenie nowego sejmu. 

A więc praca twórcza przy zakładaniu fun· 
damenlów pod now, budowę państwową spol­
kała sle z gieslem niezadowolenia ~rajnej lewi­
cy. Wysunięcie prteciw Dr. BartloWi leadera 
P. P. S. i prteforsowanie go .na złość" Piłsud· 
skiemu było pierwszym z2rzytem telau. po 
szkle. pierw5Z4 rys" w funda mentach załatanych 
pod budowę nowej ery konstytucyjnej. Posunię· 
cia te były zaral:em symbolem ustosunkowania 
się do rl4du i jeeo zamierzeń: Po jednej str .. 
nie StanII. wielki obóz opozycji od komunistów 
pocIlIwszy at do ultr.nacjonalnych posłów en· 
deckich, po drulleJ stronie zwarta masa 130 
posłów o jednolitym froncie, prorządowa; .... 
tradycja sejmowładztwa, anarchII, liberum veto, 

Koalicja przedmaiowa - tu Polska odrodzona, 
mająca za sobą poczucie moralnl!j siły; tam 
sztuczna większość sejmowa, łącząca posłÓw roz­
oldnyc11 programów - tu obóz o zgodnej ide· 
ologii politycznej. wierzący ślepo w słuS1.ne zwy· 
ciestwo Marszałka Piłsudskiello . 

Dobrej woli obecnego premjera chyba nikt 
w Polsce próq zacietrzewionych opozycjonistÓW 
nie kwestjonuje. Wszak pierwszy Marszałek 

mógł sięgnąć po władzę dyktatorską. jeśli zaś 

powolał obecny sejm do tycia, stalo się to dla· 
tego, te szukał drogi do współpracy z przedsta­
wicielami narodu. Oby to historyczne posiedze· 
nie sejmu nie było prognostykiem smulnym 
tywota sejmu I 

Rękawicę rzucono w stronę obecnego Rzą· 
du pod adresem Pierwszego Marszałka. Takie 
poczynania rodzą zwyczajni. konsekwencje. Lecz 
program watnych spraw państwowych kate u­
pomnieć o incydentach świeio zaszłych. 8. Blok 
staje karnie do współpracy z Rządem i Rie pój­
dzie na lep dawnych sucherek politycznych 
i praktyk kuluarowych. Ale B. Blok zrzuca też 
odpowiedzialnośt wobec narodu na tych, któ· 
rzyby w tej współpracy byli kłodę czy zawad, ... 

Rozum samozachowawczy radzi: .Nie 
Igrać z ogniem '" - by nie wywołać poiaru 
i nie spłon,ć w nim marnie ... 

Wuy.tklm naszym Prenumera­

torom oraz Ich RodzInom zasyłamy 

serdeczne t y c z e n I • I "WESOŁEGO 

ALLELUJA" 

Echa wyborów do 
rady • • gminneJ .. 

Życie nn ..... -eo- ujmu rozpocz,ło się uliczn, 
demonstracjll a raczej komedją. Po tym prologu 
utworzyla się silll faktu antyrządowa większość 

łącząca z sobą N. D .• Ch. D. Piasta, P. P. S. 
Wyzwolenie, mnitjszości i Komunistów a więc 
grupy, dawniej się zwalczające 8 dziŚ zespolone 
w(złem wspólnej przyjaźni. Czy te echa lislu 
pasterskiego nakazały endecji, chadekom i arcy­
katolickim Piastom pójść ręka w rękę z komu­
nistami i mniejszościami przeciw katolickiemu 
rządowi marszałka Piłsudskiego . W katdym ra­
zie naleźy pogratulował panom tym tak sympa· 
tycznego towarzystwa I Wszak cel uświęca środki II 

W mini.turze ujawniły się podObne wy­
padki w naszej radz.ie miejskiej. O lo obu kan· 
dydatów wysuniętych przez Z. N. R. p. Dymnic· 
kiego jako przedsuwidela sfer przemysłowych 
i p. aptekarza Wojciechowskielo, prezesa kup· 
ców chrześciańsklch nie dopuszczono do Issesor­
jum, lecz pruforsowano vińbus uniti! (N. D. 
2:ydzi. Rusini, DuchowleflJtwo, P. P. S. i l p.­
dobru. te nie z Komunistami) czołowea;o ende· 
ka, p. Gurgula. Komentarze zbyteczne I 

Zw~.k UgJoniIt6w w jarosławiu zawia­
damia. te w dniu 1-4. b. m. (sobota) O godź. 19-tej 
odbędzie się w sali ,,02nlska" Podof. Zaw. Zał. 
jarosław przy ul. Krakowskiej (budynek poszpi­
talny I. p.) Walne Zebranie - na które zaprasza 
wszystkich swych Członków. Porządek dzienny 
Zebrania zostanie podany osobno do wiadomości. 

kowe I ......... w .PI .......... I dr al .. wyrobu '0 CENACH &O",a" ••• CU_'CH ,-11 ...... 
HEILMANN KOHN « SYNOWIE 

UDZIELA SIĘ KREDYTU NA 
OOGODNYCH WARUNKACH. 
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Na f.luh eteru. 

(c. d. sten o~ramu .) 

Hallo 1 Cny szermie rzu z pod znaku "Ty­
godnika jar.·, główny współpracowni ku i głów­

na osto jo "bez końca " mora l ności spolecz.nej ! 
Słowa z pod twego pióra, przebogate w klasycz­
ne konstrukcje, rzadko słysza ne cytaty i św i etnie 

ujete myśli, nie znają przesady. j uż motto, zna­
komicie dobrane, świadczy o wysokiej kulturze 
autora. Setki złotych myśli wyłan ia z siebie w 
a rtykule ~bezdenfla" glębia mózgowa kochanego 
sprawozdawcy. Najciekawslc jest to "zawadjackie" 
przypuszczen ie naszego przyjaciela "tygod niowe­
go", że w łątkach przedstawiono sylwetki zna­
nych poslaci. j akźe moglibyśmy podkopywać 

au torytet miejscowych dygniwrzy? Taź to po­
nad siły l Wszak "kto potężny , ten czySty I l" 
(Wyspiański) Dziwne jednak. że nasz przyjaciel 
ują ł się za dwoma, o trzeciego zawadził , a 
"innych" zostawił na pastwę losu. Cale szczęście, 
że znalazł się inny mędrzec, który będąc przy 
"głosie, wspomnia ł O swoich i za n uci ł hymn 
dziękczynny a w ślad za nim inny lepszy z taktem 
potrąci ł O nutę patrjotyczlI<1 i spreparowal god­
ną siebie pieśń nad pieśniami. 

W te rn miejscu nasu nął nam się na myśl 

pewień szczegół: Oto wpadło nam w n~ce "SIo­
wo polskie" z przed kil ku lal, kiedy to pewnello 
dnia pojawił się tam artykuł zatytulowan)': 
"Z bagienka jarosławskie~o" i poruszył sto­
sun ki lokalne w mieście z bezczelną prawdo­
mowno~cią nie licu jącą z dobrem wychowaniern. 
Nie było to w satyrze 8110nimowej ani w żarcie 
scenicznym, lecz w liście "z prowincji". Nie 
krępowano si~, że to SlarZec, dygnitarz. w czyn­
nej służbie. Oplwano wówczas "obrońcę pol­
skości~ i stuprocentowello katolika cz)' alkoho­
lika (obie ~echy łączył jakoś w sobie) i wspo­
minano o jego występach i jego satelitów u Salcia 
czy .'ł1oryca. I rzecz dziwna, że rtikl z czołowych 
katonów endeckich nie zdobył się na s łowo 

protestu wÓwczas... co .v~i artykuł w)'szed ł 

z tych sfer, podówczas rządzących. mających za 
sobą Riemerów, Rymarów i innych Komarów, ... 
Wielce łaskaw)' p. recenzent oburza się. że ów 
dygnitarz był w szopce i endekiem i libera łem­

i patrjotą i austrofilem. Nie słusznie, bo on był 

zasadniczo bez zasad. Ponieważ zaś w parlamen 
cie austr. należał do stańczyków, odpowiedział 

mu na to jego endecki partne r słowam i Wys­
piańskiego (z Wesela). j eśli postać lekarza żyda 

Jak żyje i pracuje 
Komendant Piłsudski? 

j ak pracuj e Ko menda nt Pi łsu dski? O tO 
pytanie, które ciśfl ie się na uslach tych wszy­
stkich mjlionów Polaków, którzy czując i obser­
wując skutki jego pracy, nie mo!!ą zetknąć się 

z Komendantem i zblizka się z niCi zapozn ać . 

Zdając sobie sprawę z tego wielkiego zain­
teresowani., zebraliśmy garŚĆ informacji z: tej 
dziedziny, by podzie lić się niemi z gronem na­
szych Czytelników. 

Zwracając się ku t yci u i cz:yno m wi el kich 
ludzi, szu kamy w ich przejawach zgamion jaki ejś 
niecodzienności, wyróźniaJących ich z pośród 
tłumów współczesnych . 

Próżnobyśmy szukali tego rodzaju znamion 
wielkości w życiu Komendanta. 

Cechuje go i wyrótnia niesłychana i bez­
względnie szczera prOSIota . 

Ten szczegblny typ, który tylko jeszcze 
b~rdziej uwypukla jee..o wyjJlkową indywidual­
noŚĆ, złotą nicią przewija się przez: życie i prace 
Komend.nta. 

Jak Komendant zorganizował swą 
pracę· 

jeśli chcemy poznać tycie Komendanta, 
musimy sobie przedewszystkiem zdać sprawę 

wypadła .. koszlawo", hylo to j uż wyn ikiem nie­
właściwej recytacji a nie te kstu, • 

Oburza się dro$!i nasz krytyk, że wprowa­
dzono Dliadka-Wcrn y ho rę! Poczciwota! Wycho­
walo s i ę to w Kociej Wólce i nie słysza ło o 
szo pkach pol itycznych; w warszawskiej szopce 
np. chłostala sa tyra pierwszych dYł!n ilarzy pan­
stwa i rÓwnieź Marsza łka i tamtejsza publika 
zfozum i_ła cel satyry i intencje autora. Samo 
zakończenie artyku łu z tygod. jar. wspomina o 
anonimowej sYl!natu rze autorów szopki i cytuje 
niezwykly zwrot klasyczuy: nomenornen. Nie 
zrozum iano jednak naszej intencj i : ChOdziłO nam 
O to, ahy do oceny z;t c hęcić domowe zwier lęt3. 

l istot nie zna lazło sit: ich troje: jedno m łode 

"tygodnio we" i dwa indyki o ochry płym. głosie" 

(c d. nastąpi) 

Co uprzywilejowany 
dzień niesie. 

Jarosław, dnia I. kwietnia 1928. 

VI dniu dzisiej"zym odbyla się wielka uroczys­
t ość. J uź od wczesnego rana ściągały rzesze 
publiczności ze wszech stron i gromadziły się 
na stadjonie "Sokoła". Tu przedstawi ł się oczom 
naszym roztkliwiający obraz. Oto waloczeniu 
świt przybocznych stanęli naprzeciw siebie Druh 
-Prezes i Obywatel-Komendant. Po o bopólnej 
wymianie pewnych kabalistycznych !iłów, orkie­
stra odegra ła hymn ~abstynentów" na n utę 

"Dalej bracia wraz ..... !, poczem druh sekretarz 
odczytał przez megafon deklarację , mocą której 
Tow. Gimn .• Sokół" w jarosławiu oddaje sta­
djon na ćwiczenia dla .Strzelca". Deklaracja 
kończyła się slowami "'.' w zrozumieniu donios­
łości .. z dobrą, a nic przymuszoną wolą .... po 
wsze czasy .. ~ - Uroczystość zakończyła się 

okrzykiem na cześć Ojczyzny, Prezydenta i Mar· 
szałka. Okrzyk ten wzniesiony przez Druhów, 
Ohywal~li i linnie zebra ną p u b l iczność rozległ 

się dOllosnem echem po calej Polsce. 
• 

O godż. I Z-tej w polud odbyło się w sali 
.. Sokoła- uroczyste doroczne Walne Zebranie, 
które z niekłamanem zadowoleniem przyjęło do 
wiadomości wielce ofiarną uch walę 2arząd u , 

klóra brzmi jak następuje. "Członkow ie Zarządu 
Tow. Gim n, ~Sokół~ w j a rosławi u, w pe tnem 
zrozu mieni u idealn ego pod łota wszelkich poczy-

z ogrom u pracy, jaka spoczywa na barkach Ko ­
mendanta Pi łsudskiego. j est on wszak Prezesem 
Rady Ministrów, Generalnym Inspektorem Sił 
Zbrojnych oraz Minislrem Spraw Wojskowyc h. 

Pozatem w czasie n ieobecności Ministra 
Spraw Zagranicznych Zaleskiego sam osobiście 
zastępuje go w lej dziedzin ie. 

Waru nkiem podołania lak wielkim i rćźl1O­

rodnym zadaniom jest planowe rozłotenie pracy 
i zachowanie w niej z Róry przewidzianego 
systemu. 

To t eź Komendant Piłsudsk i -p racuje wed­
ług uloźonego zawczasu przez siebie pro gramu 
tygodniowego. Komendant na każdy dzie ń przy· 
gotowuje sobie ścisłe dys pozycje i pewne dni w 
tyodnlu poświęca wyłącznie tylko sprawom pew­
nych resortów. Od tego programu tylko w 
wypadka~h wyjątkowo wstnych spraw czynione 
są odchylenia na te lub inną stronę . 

Wice-premjer Bartel i inni Ministrowie sto­
sują się do układanego przez Komendanta na 
caly dzień planu pracy i odpowiednio uwzględ­

niajll il.onferencje oz Nim. 
Największy wysiłek skierowuje Ko mendant 

na pracę swą jnko Prez:esa Rady MinistrÓw 
j Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych. Jako 
Prezes Rady Ministrów Komendant Piłs udski 
przewodniay osob*le na wuyslkich watniej­
szych posiedzeniach Rady Ministrów. jeśli zaś 
przewodniczenie Rady Ministrów poleca Wi-ce 

na ń o raz chcąc zebrać większe fundusze na spła­
ty dłu j!6w za ciągniętych na stadj on, postanawia 
zerwać z dotychczasową tradycją i będąc w pełni 
władz umysłowych zrzeka s ię dobrowo ln ie i bez 
wpływów ubocznych wszelkich gratyfikacyj, re­
nume r~cyj premji gadzinowych z. czynności 
spełni ane w myśl idei w zdrowem cie le zdrowy 
duch". jak się dowiadujemy ze sfer zblitonych 
do O. W. P., druhowie S. i :0. oraz kilku in­
nych za łożyli z powodu tej uchwały votum se­
parat um. 

• 

Dziś o godź. O-tej wieczorem zebrala się 
w sali ratuszowej I ~ada Miejska. Ko mplet był 

zupełny . Między innym i uchwalono jednogłośn ie 

wniosek, który świadczy jak na jlepiej o trosce 
Ojców Miasta nad młodem pokoleniem. Wnio­
sek ten brzmi: .. Rada Miejska Wolnego Miasta 
jarosławia wiedziona t roską o młode pokolen ia, 
które S<J żren icą w Oczku miasta, oraz w zro­
zumieniu potrzeb jak najszerszych warstw lud­
nośc i miejskiej, o barczonych liczn ą dz i a twą, 
która dotychczas ucząc się po pięć godzin dzien 
nie w cuchnącyc h beczkach na śledzie , wyd\U­
dZQna i wyblad ła, postanawia i uchwa la wybu­
dować jeszcze w tym rok u jedną szkolE;: pow­
szech ną. Szkoła te ma slBnąć w miejscu zacisz­
nem, a wybudowaną ma być wedłu/;; nowoczes· 
nych wymogów techniki i higjeny. Szkoła wypo­
:iaźoną będzie we wszelk ie środki i pomoce 
naukowe, ażeby mogła nalet.ycie wype łniać swe 
zadanie Rada Miejska wzywa Świetny Magistrat 
z Burmislrz\!m na czele, by poczynil i odpowied­
nie kroki celem natychmiastowego zrealizowania 
lej uchwały. Równocześnie jednakże Rada Miej­
ska zastrzega si~, aby przy rozpatrywaniu ofert 
uwz$!lędniono tylko oferty fachowców, klórzy 
rozumieją się na tem, cz:e~o się podejmą. Bu· 
dynki szkół powszechnych w jarosławiu z .za­
kopiańskim- gmachem szko ly im. j adwigi po­
służą za wzÓr, jak powinny wyglądać rzeźnie 

miejskie czy t eż wylęgarnie hakcyli. "Po uchwa­
le Rady Miejskiej spad ł Ojcom Miasta .... kamień 
z serca. 

• 
VI dniu l . kwietnia odegrano w sali "So­

koła" - "Szopkę". ..Marjonetki jarosławski~" 

spotkały się z gorącym aplauzem sfe r zbliżo­

nych do "Głosu". W ostatn im akcie "endek" 
powiesił "Sanację". Nastrój był doniosły , śpie­

wano "Reqiescat..." i t. d. Wy konawców 18 

Premjerowi Bartlowi, to w katdym razie uzgad­
nia z nim wszystkie bardziej ważne spra "y. 

Warto przytem zaznaczyć, że jako Prezes 
Rady Ministró w Komendant specjalnie interesuje 
s i~ zagad nien iami międzynarodowemi i skarbo­
wo·gospodarcze mi. czemu zawdzięczamy w dużej 

mierz:e wyhitn" poprawI: w dziedzin ie tyc h slo­
su nków. 

System pracy. 
Komendant Piłsudski na leźy do ludzi pra­

cujących przedewszystkiem w samotnośc i. Zamy­
ka się sam w ł!ab inecie i chodząc po pokoju 
u kłada swoje plany 1 rozwiązuje najważn iejsze 

zagadnie nia pań stwowe, : jego współpracownicy 
słysząc w gabinecie miarowe kroki, wiedzą it 
Komendant jest w trakcie swej najintenzywniej­
szej pracy. Bowiem odznacza się On nieprawdopo­
dobną pamięcią, wobec c~ego nie uznaje tad­
nych notatek. Katdy program pracy, nawet na 
najdal!zy dystans przewidywanej, układa i po­
rządkuje w pamięci, tylko w wyjątkowych wy­
padkach udając się do nota tek pisanych. 

Skoro jwt pokona jakiś problemat, !koro 
uporządkuje . plan pracy w pemiccl, na_pnie 
tik jakby z szuflady lub I suty wyjmuje i przed­
stawia iotowe i przemyłlane w najdtobniejszych 
5ZCZe&Ołach projekly. 

j est to wynikjem Jego samotnej pracy. 
Z lego też wzelędu dostęp do Komendanta 
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trafną satyrę publiczność wycofała . Obeszło się 
bez kwasów I 

• 
Dowi adujemy się z kompetentnego zródła, 

że w dniu dzi siejszym został p. not. G. posta· 
wiany ... . na pierwszem i realnem miejscu! 

• 
W dn iu dzisiejszym rano wlaściciel .. Gra nd" 

Salo wych rzci ł s i ę. Wieczorem w tak za wsze 
uczęszcza nym lokalu były pustki . Mówią , te 
powodem tego jest "Sanacja", która raptem 
przystąpi ła do "abstynencji". 

• 
\V dniu dzisiejszym równie! wyszed ł jubi· 

leuszowy numer "Tygodnika" J a rosławskiego. 

Czytelnicy za u ważyli, że poraz pierwszy redak· 
tor tego tygodni ka wykrz.tusi ł słowo "Glos ja· 
rosławski" zamiast jak zwykle "świstek rozwo­
jowy" 

• 
\V tymte dniu l. kwietnia przed godź. 12. 

w nocy wzbił się nad miastem wielki aeroplan 
zbudowany jak ~ię pOinformowane sfery dowia­
dują koszlem 987054322345618998165431839276 
z ł. oka za ło się. te jestto dzie ło zdeklarowanej 
masonerji sanacyjnej, która nie pomna na prze· 
świetn e ka tolicko-narodowe tradycje miasta j a­
rosławia uiyła świetlnych reflektorów o sile 
2,000.000 świec i z wspomnianego samolotu rzu­
ci ła na spokojne jarosławskie niebo prowoka­
cyjne napisy w celu obałamucenia szerokich 
mas obywatelstwa i odwrócenia ich opinji od 
ludzi .. z głowami na karku". j ednym 7. najbar· 
dziej prowokacyjnych napisów był .. Nie dajcie 
się nabijać endecji w bu telkę! i , .. 

Czegóż ia "sanacja" jeszcze nie wymyśli ? 
Na zakończeni'.! pOkazał samolot "kanar· 

kom" ogon, na którym ludzie "z głow.a mi na 
karku" wyczytali dyskretny napis 

P RIM A AP RIL I S! 

nie jest ł a twy. Otoczenie Jego, znając ten system 
i metode pracy, wymagający ciszy i spokoju. 
bardzo niechetn ie i iyl ko w najniezbędniejszych 
wypadkach ośmie l a przerywać mu jego samQl· 
ilOŚĆ. To td audjencje są rzadkością . zw laszcza 
zaś dla ludzi n i czw iązanych z rządzen iem pań· 
stwem. wzglednie stosunkami miedzynarodowymi. 

Dzień pracy Komendanta. 
Komendant Pi ł su dski zabiera się do roboty O 
godz. lO- II I trwa przy pracy bez przerwy do 
godź. 3-ej. O god ź. 3·ej zjada z Rod zi ną obiad 
poczem udaje się na krótki wypoczynek do 
godi. S-tej, spędzając" go przeważnie samo(nie, 
w lecie w ogrodzie lUD na lerasie, w zimie zaś 

w gabinecie, na pół d rzemiąc w fotelu. ° godi. S·ej Komendant znów przystępu je 
do pracy, która ciągnie się do 9·tej , poczem 
spożywa kolację i okóło f.l:odz. t t ·ej zabiera sie 
do roboty, kończąc ją O l -ej, a nawet o drugiej 
lub 3-ej w nocy. 
Konferencje z Ministrami odbywające się o godź . 

\2-tej w nocy, nie n'" do rzadkości. 
Komendant j.!sl wielkim amatorem herbaty, 

to tet w ciągu całego dnia wypija jej wiele, pa­
Ulem zaś dość duło pali. 

W takim systemie pracy nie każdy młody 

wytrzymałby. ale Komendant cieszy sie na 
szezeście wyjątkowem zdrowiem. Nie zmogły .go 
lata zeslania na Syberk, więzienia i niewoli, nie 
złamały jego hartu moralnego i fi zycznego 

Nowe godziny handlu. 
Ostatni Dziennik ustaw ogłasza rozporzą­

dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28. 
marca 1928 r . O godzinach handlu i godzinach 
otwarcia zakład ów handlowych niektórych 
przemysłowych. 

Czas otwarcia sklepów i wszelkich miejsc 
zawodowej sprzedaty oraz zakładów foto .. 
g raficznych nie mote w dni powszednie prze­
k raczać 10 godzin na dobę i t rwać nujdłuiej do 
godz. 19-tej. 

Jatki, wędliniarnie j sklepy spożywcze 
z wyjątkiem sklepów zajmujących sie :sprzedaią 

napojów alkoholowych mogą być otwarte w dni 
powszednie 12 god7.in na dobe. W sobOty i dni 
przedświąteczne sklepy te mają być otwarte do 
godi. 20-tej. 

Zakłady sprzedające napoje niealkoho .. 
lowe mogą być otwarte od godz, 7-mej rano 
do 21-tej wiecz. 

Zakłady fryzj ersk ie i kalotechniczne mo 
gą być o twarte w dni powszednie l O godzin na 
dobę, a w sobOlI: i dni p rzedświąteczne do 12 
godzin; w te ostatnie dni muszą być jednak za­
mykane o godz. 21-ej, 

Sprzedaż gazet i czasopism oraz wyro· 
bów tyton iowych odbywać sie może w dni 
powszednie od 7 do 23, a sprzedai uliczna 
wszelkich innych towarów - tylko w godzinach 
otwarcia sklepów. 

Czas otwarcia jadłodajni wszel kiego ro­
dzaju we wszystkie dni w tygodniu będzie 

określony \'II poszcrególnych gminach miejskich 

i wiejskich stosownie do miejscowych potrzeb 
przez lokalne władze administracyjne. 

W wigilje Bote,l!o Narodzenia oraz w wiei· 
ką SobOle wszystkie sklepy, zakłady fryzjerskie, 
fotograficzne i kalotechniczne mogą być OIwarte 
do godz. 6 popoł . 

ciężk ie pierwsze lata.N iepodległ ości i Suleiowskiej 
samotn i. 

Dowodem j ego czerstwOści fizycznej moie 
być chodaiby rewja w dniu I t. listopada ub. 
roku, kiedy to ludziom zimno było w płaszczach , 

a Komendant bez płaszcza, konno wciągu półto­
rej godziny przyjmował defilad~. 

Komendant w tyciu rodzin nem. 
Komendant Piłsudski jest slqlZany na pozba­

wien ie wszelkich rozrywek, do epnych zwykłemu 
śmiertelnikowi. Teatr, koncert cl y chocia i by 
zwykłe kino, lub szklanka czarnej kawy, wypita 
przy dzwiękach mQdnej muzyki s:ą to przyjem· 
n ości dla wielkiego człowi eka niedostepne. 

To tet cały Jego wypoczynek, całe jego 
prywatne życie, streszcza s ię i zamyka w kole 
rodzinnem, w kt6rem obok. i ony, Wandeczka 
i Jagódka są Jego ukochanierp i szczęściem. 

Dła nicł}. !cż tylko dwukrotnie w ostatn ich 
czau,ch Komendant złamał normalny tryb tycia 
i jak zwykły łmiertelnik-ojciec udal sie z córeczka· 
mi raz na czekolade do cukierni Wedla na 
Marstałkowskiej. kiedyindziej znów do Jabłkow­
skich po zabawki. 

Córeczki są ·otoczone przez Komendanta 
ukochaniem, starannołcia i troskliwością w naj­
mniejszych drobjazgach, przf!bywanie z niemi 
i zabawa są jed yną rozrywką i odpoczynkiem 
Kom~ndanta. Wandeczka i Jagódka - to jedno­
cze~n ie najmilszy temat rozmów Wadu Narodu. 

Kronika. 
Kronika żałobna . \V czwartek dn ia 29 marca 

od był sie pogrzeb zm a rłego tragiczną śm iercią 

wskutek t! ksplozj i granatu ś . p. siertanta Alfreda 
BiUmana. W pogrzebie wzi~ła udzia l Rodzina, 
Koledzy, Korpus Offcerski z Dow. 24·ej Dyw. 
Gen Wieczorkiewiczcm na czele i liczne rzesze 
publiczności. Na ementarzu potegna l Kolegę chór 
"Ogniska" Pod. Zaw. Za l . j arosław pieśn ią 
"W mogile ciemnej." 

Pokłosie bandytyzmu. Plaga bandytyzmu, 
która dotychczas omija la nasz gród zaczyna 
zagraiać i)'ciu i mieniu mieszkańców miasta. 
Oto wypada nam zanotować dwa bezprzykład nie 

zuchwale napady banJyckie, które, w ciągu 

jednej nocy popełn ione, pozwalają domyślać się. 

te dziala la tu jedna i tasama szajka bandycka. 
W dniu 2. b. m. O godź. 20·45 napadli 

trzej nieznani osobnicy na ul Kołłątaja w Jaro· 
s ławiu na jadącego wozem Antoniego Mikuliszyna 
furmana i zarazem inkasenta rozlewni piwa K. 
Domiczka w j arosławiu. Bandyci ścią2neli Miku· 
liszyna z wozu i sterror yzowawszy go pogróika­
mi zrabowali mu zainkasowaną gotówkę w kwo· 
cie ponad 500 zl., którą M ikuliszyn posiada l 
w torbie skórzanej. Po dokonaniu rabunku 
sprawcy uciekli w kierunk u ulicy Królowej Jad· 
wigi, a gdy M1kuliszyn puścił się w pogoń, jeden 
ze sprawców odwrócił się i oddał do niego 
strzal, raniąc go cleżko w brzuch. Sprawcy mieli 
podobno Iwarze poczernione, lak ii r07poznanie 
ich z twarzy bylo niemożliwe. 

Tejsamej nocy. prawdopobnie ci sami 
sprawcy, kontynuowali w dalszym cią~u swój 
bandycki proceder. Usiłowali mianowicie okolo 
godź 2·Hej w lamać się do sklepu Dymitra 
Szawarzynskiego na przedmieściu leżajskiem. 

w czem przeszkodził im nadchodzący właśn ie 

woźny lut. Urzędu pocztowego Edmund Ba rłóg. 

jeden z bandytów dał do niego strza ł rewolwe· 
rowy, klóry okaza ł s i ę śmiertelnym, ~dyż Ba rłóg 
ranny ciężko w lewy bo k przewieziony do szpi­
ta la powszechnego w kilkanaście godzin później 

Komendant nie rusza w iadną podrót nie 
zabrawszy ze sobą fotografjl swych ukochanych 
dzieci, nie wraca z tadnej drogi, by nie przy­
wieść im milych upominków Tak n. p. w cza· 
sie trjum falnej swej podróży do Genewy. gdzie 
w blyskawicznem tempie załatwił sprawę nasze· 
go sporu z Litwą , znalazł jednak dość czasu, 
by kupić dzieciom patefon i lalki. 

Wandeczka i j agódka strasznie l ubią golebie 
poczto .... 'e. Komendant w ięc zaloiyl dla nich w 
Sulejówku hodowle gołębi i nfe omija żadnej 
okazji. by zbiory te powiekszyć.. 

Ale i tej przyjemności , ja ką jest dla Komen· 
danta rodzina, niemal że jest pozbawionym w 
ciągu dług ic h letn ich mi es ięcy od maja de:> paź· 
dzierni ka. Rodz ina bowiem Komendanta zimowe 
miesiące spl:dza w Belwederze . na letnie zaś 
wyjeżdża do Sulejówka. Wó wczas to w lecie 
Komendant jesl pokrzywdzony, pouieważ niema 
codziennej przyjemnośći stykania się z dziećmi, 
a o wyjazd do Sulejówka tak trudno w nawale 
prac tygodniowych. 

I to dopiero z nadejściem soboty, jak 
zwykły śmiertelnik, Komendant wyrywa sle do 
swej rodziny, z którą spl:dza regularn ie co ty· 
dzień ka żdą sobotę po południu i każdą niedzie· 
le, wracając do stolicy dopiero w poniedzbdek 
rano. 

Tej tygodniowej przyjemności nie pozwala 
się pozbawiać pod ładnym pretekstem. 

• 
Tak wygląda tycie i praca Komendanta 

Piłsudskiea;o, na których uczyć się powinniśmy 

i wzorować. 
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zakończył tycie. Czy sprawcy obu bezprzykładnie 
zuchwałych napadów bandyckich ujdą bezkarnie 
z rąk sprawiedliwości, nie wiemy, ufamy nato­
miast gorąco, że wszczęte przez organa Policji 
Państwowej energiczne śledztwo położy kres 
tej zatrważającej pladze. 

Zawiązanie Komitetu Obchodu Święta Państ­
wowego w dniu 3.-go Maja. \V dniu 2. b. m. 
odbyło się w sali posiedzeń Rady Miejskiej ze­
branie delegatów Władz, Szkół, Urzędów i Sto­
warzyszeń zwołane przez Radcę Woj. E. Prezent­
kiewicza. Omówiono w ogólnych zarysach pro­
gram uroczystości. który przedstawiłby się jak 
następuje: W dniu 2. maja capstrzyk orkiest r 
po ulicach miasta. W dniu Święta pobudka, uro­
czysta msza i defi lada Wojskowa, Szkó ł i Orga­
nizacji, W południe ma się odbyć popularny 
odczyt i przedstawienie kinowe filmu "Kościuszko 
pod Racławicami" , bezpłatne. Popołudniu film 
ten ma być wyświetlany ponownie, wieczór zaś 
odegrany zostanie 3-aktowy utwór sceniczny. 
Blitszemi szczegółami obchodu zajmie się ścisły 
Komitet wskład którego weszli: Burmistrz p. inż. 
5ierankiewicz jako przewodniczący oraz ks. 
prałat Męski, płk. Paszkiewicz, p. Kopystyńska, 

p. insp. Bem, p. Grabowski, p. Adamski, p. Fri­
ser i p. Wojciechowski jako członkowie. Z przy­
krością zauwatyliśmy w składzie ścisłego komi­
fetu obchodowego brak delegata Związku Strze­
leckiego. 

Świadectwo ubóstwa umysłowego wystawiły 
sobie pewne sfery naszej inteligencji zbojkoto­
wawszy, nie wiadomo dla jakich powodów, 
imprezę Łątek Lwowskich w dniu 3. b. m. 
W piątek w tygodniu ubiegłym odbyło się pierw­
sze przedstawienie, które zgromadzHo w sali I(asy­
nowej szczupłą garstkę amatorÓw tej pra wdziwie 
artystycznej imprezy. Niezrażony niepowodzeniem 
dyr. Barwiński usiłował wznowić to poparcia 
jtodne widowisko w dniu 3. b. m. Przyszło aż 
6 widzów, wobec czego przedstawienie nie doszło 
do skutku. Widocznie obliczone na wyrafinowane 
erotyczne dreszcze rozkoszy różne "cuda techniki 
filmowej" prędzej trafiają do gustu tak malo 
wybrednej jarosławskiej publiczności, która na 
każdym kroku okazuje swe "kulturalne" oblicze. 

la strzlllcklm lilaku. 
Marszałek Piłsudski 

dziękuje Strzelcom za marsz na szlaku 
SuleJ6wek-8elweder. 

Do Pana Komendanta Głównego 

Związku Strzeleckiego 
w miejscu, 

Pan Marszałek Piłsudski polecił mi prosić 
Puna Komendanta o podanie do wiadomości 
wyrazów swej serdecznej podzięki tym wszystkim 
strzelcom. którzy pamiętając o dniu jego imie­
Rln przybyli do stolicy w doskonałej formie 
i pełni zapału. 

Pi~kne wyniki przebiegu i zrozumienia za­
dania, jak również dobra forma i postawa przy· 
bywających, raz jeszcze świadczą wymownie o 
wysokim poziomie organiucji. 

Szef Gabinetu Ministra 
1-) Beck 

Podpułkownik S. G. 

Okr'iowy bili ni pr,eł.j Zwl\Zku Strzelec· 
kiego w Prz ... )'ilu . W dniu t8/3. b. r. odbył się 
w Przemyślu eliminacyjny okn:gowy bieg na­
prze łaj . W biegu startowało 20 zawodników 
nasl~pujących organizacji: Zw. Strzel_ - 8, H. K. 
S . • Czuwaj- - 3, Kurs W. F. - .. , 38 p. P. - 3 
tO komp. łąa.ności - 1. Trasa dłueości 4 km. 
płaska nie przedstawiała większych trudności 
Jedynie zimno dało się zawodnikom mocno we 
znaki. Bieg ukończyli wszyscy zawodnicy. CO 
dobrze świadczy o ich wytrzymałości i dyscy-

plinie sportowej. Drużyna strzełecka Obwodu. 
jarosław zdobyła miejsce d r u g i e (l-sze strze­
leckie). Indywidualnie zajeli drużynowy Władys­

ław T y r a n (Jarosław) miejsce trzecie, strzelec 
Kazimierz D r o z d (jarosław) miejsce szóste. 
Obaj wymienieni zawodnicy otrzymali piękne 

żetony i dyplomy, które zostaną im wręczone 

w dniu 3 maja b. r. 

111 . Narodowy bieg napnlłaj w Warszawie. 
W niedzielę dnia 25/3. b. r. odbył się w War­
szawie na terenach wojskowego stadjonu W. K. 
S. Legji i Agrykoli III. Narodowy Bieg Naprze· 
łaj - przy udziale 192 zawodników, w czem 96 
strzelców. Strzelcy reprezentowali następujące 

okręgi - Wołyń 9, Brześć n/B. 8, Kalisz 3, 
Warszawa 30, Łódż 8, Wilno lO, I(raków 2, 
Katowice 1, Grodno 17, Przemyśl 10. Po obli­
czeniu drutynowem pierwsze miejsce uzyskał 

zespół Wilno 1., drugie Wilno II., trzecie Łódź. 

W klasyfikacji strzeleckiej zajął drużynowy 

T y r a n Władysław (jarosław) miejsce d z i e­
w i ą t e, zyskując żeton pamiątkowy. 

Z ruchu organizacyjnego. W dniu IB. marca 
zorganizowano przy obecności ust. Kmdta Obw. 
komp. j. Króla Oddział Zw. Strzel. w Kaszy­
cach powiat Jarosław. Dokonano wyboru Za­
rządu z ob. j. Kuszlakiem jako prezesem. Do 
Oddziału zgłosiło swe przystąpienie 21 członków 
wspierających oraz 33 ćwiczących, którzy do tej 
pory byli członkami taml. .. Kola Młodzieży". 

Zarząd Oddziału w Leżajsku, ktÓry urzą­
dzając obchód imieninowy w dniu 19. marca 
dał dowód swej ruchliwości organizacyjnej nie 
ustaje w pracy i tworzy placówki Związku Strze­
leckiego po wsiach okolicznych. Ostatnio odbyto 
zebranie i zorganizowano trzy Oddziały w miej­
scowościach: Stare miasto, Ruda i jelna, two­
rząc Zarządy z tamtejszych obywateli włościan. 

W dniu 21. marca zawiązano Oddział żeń­
ski Zw. Strzel. w StrBŻowie i wybrano Zarząd 
w osobach: O. Terpliwcowa, przewodniczącą~ 
i ref. kult.-Ośw. A. Dubielowa zast. przewodn., 
W. Blajerówna, skarbniczka i W. Rzeszutkówna, 
sekretarka. Na pierwszy apel z~łosi lo swe wstą­

pienie w szeregi Oddziału 22 członkin . 

I działalności referatu kulturalno-oświatowego. 
Komenda Obwodu Zw. Strzel. w Jarosławiu uru­
chomiła, jak już w sWQim czasie donosiliśmy, 
kilka lotnych biblioteczek, które mają sł użyć 
akcji ku lturalno-oświatowej wśród Oddziałów 
wiejskich. Akcja la zostala już zapoczątkowaną. 
dla osiągn ięcia jednak jak najwydatniejszych re­
zultatów potrzebne jest rozszerzenie jej w tym 
kierunku, aby ilość bibljoteczek lotnych wzrosła. 
W akcji tej powinni wziąć udział wszyscy oby­
watele przez ofiarowanie książek, ktÓre w każ· 
dym domu zalegają półki. Komenda Obwodu­
apeluje niniejszem do mieszkańców miasta Ja­
roslawia, aby zechcieli skladać książki zbyteczne 
w lokalu Kmdy Obwodu w Jarosławiu, ul. 510-
wackie,l!o 7. I. p. między godź. 6-B wieczorem. 

II. Marsz Zadwórzański. Zorganizowany 
z inicjatywy ob. H. Schmala, Prezesa Okr. Lwow­
skiego Zw. Strzel. poraz pierwszy w roku ubie­
Rlym marsz szlaku Zadwórze-Lwów na przestrze­
ni 44 km . odbędzie się. w tym roku w dniu 27_ 
maja. W związku z tym wydał Okręg Lwowsk; 
wyczerpująco opracowane kompendjum z regu­
laminem. instrukcjami i poradnikami dla uczest­
ników marszu. 

NAOESŁANE. 

Mieszkańcy ulicy Przygrodzie glębockie· ży­
wią nadzieję, że nowy Zarząd Miasla mający na 
oku hygjeniczne warunki życia miej$kiego zaliczy 
mieszkańców Przygrodzia do uprzywilejowanej 
grupy I . i każe bagna zasypać. - Spodziewamy 
się również, że p. asesor Gurgul zaświeci przy­
kładem i zaprzestanie wylewania różnokolorowej 
wody na ulicę. Uczymy na niezawodne poparcie 
trzech radnych z nasze! dzielnicy. 

• Mieszkańcy ulicy Przygrodzie glębockie. 

o G t O S Z E N I A. 

"awIZY sztuczne 
na sezon wiosenny 1928 r. 

a mianowicie: 

S61 potasowł 
Kainit 
Azotniak mielony i granulowany 
S.letr~ chIlIIsk, 
Saletrę chorzowską amonową 

Siarczan amonu 
Superfosfat mineralny i kostny 
Tomasynę 

Wapno nawozowe 

dostarcza wagonowo i detajllcznie 

BANK ROLNICZY 
Sp6łddelnła sar. t o,r. odpowledtlalnoicl, 

W JAROSŁAWIU . 

Prenumerujcie 
Wiadomości Jarosławskie 
i jednajcie preoollerator6w ! 

"ldl,lllcl. k.r.IP ••••• cl. Iltll'lllcyJ •• 
Idillllrcl.dlll_u S,cl. IIIPldlrnl. piU· 
"CIft.. kult.rlln. I I,".m. _111"­
ira.ollllk III IIU~IU Iql prull_e_. 
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,~/.A. ~oV ...... J'. 

6azownia Miejska 
sprzedaj~ koks 

w linii po & zł. za 100 ka. 
PnJ odblorzl 500 ka· 

DDSTA.A BEZPłiATIA. 

1~'.A.{f~' 
~~~~~~~~~~~~~~~ 
W dniu 15. marca b. r. został przez D. 
O. K. Nr. X. w Przemyślu utworzony 
w Jaroalowiu 

IIJI"a_y I"SPBKTDI'" KI"L 
Lokai urzędowy tego inspekloratu Koni 
mieści się w budynku Nr. iii. kOlzar im. 
Poniatowskiego w Jarosławiu. 

UDAICCIA .. ....:===::===::::=:; rD;.;ka;;; i~y;Ób- p~czątek gumowych 
~ _. S. BAUMOARTENA, W JAROSŁA WIU 

W,klnlll wUllkl1 ra_oIJ .nklnkll Ja Ulach k.lklmcyll,cIi. ... -".,,- rEI"'-


